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Porządek nabożeństw:
Dzisiaj nabożeństwa o godz. 7.15, 

9, 10, 11. Nab. czerwcowe o 4 p.p . 
z nieszporami i procesją.

Dzisiaj przypada u nas doroczny 
o d p u s t  Przenajświętrzej Trójcy; 
w tn.ejsce sumy adoracyjnej będzie 
suma uroczysta odpustowa, którą 
odprawi Ks. Stefan Niedźwiedzki 
proboszcz z Dąbrowy Górniczej, a 
kazanie wygłosi Ks Stan. Grzywak 
proboszcz z Porąbki.

W czwartek przypada Uroczys­
tość Bożego Ciała; suma zacznie się 
o godz. 10 r.; jeżeli będzie pogoda 
procesja pójdzie przez miasto z Naj- 
świętrzym Sakramentem do ołtarzy 
ustawionychfjak corocznie. Proszę 
wszystkie organizacje katolickie i pol­
skie, cechy i bractwa, straże pożar­
ne i orkiestry, aby wzięły udział ze 
swoimi sztandarami w tej procesji. 
Okna i balkony katolickich miesz­
kań wypada udekorować na czas 
procesji. W dniu tym wszyscy wier­
ni powinni być na Mszy św. i na 
procesji na której należy zachować 
skupienie, spokój, poważnie się mo­
dlić lub głośno*śpiewać pieśni.

W przyszłą niedzielę o godz. 4 
pp. będzie uroczysta procesja Bo­
żego Ciała na Koszelewie, Mydli- 
cach i Ksawerze.

Przez całą oktawę Bożego Ciała 
będą odprawiane uroczyste nabo­
żeństwa rano o godz. 8, wieczorem 
o 6-tej. Kościół życzy sobie, aby 
w tych nabożeństwach 'Wierni brali 
jaknajliczniejszy udział.

Wystawa. Dnia 20 czerwca o 
godz. 16.30 nastąpi otwarcie wy­
stawy dorocznej z kursu robót rę­
cznych u S. S. Pasjonistek. w Chrze- 
ścijańskiem Tow. Dobr. na Górze 
Zamkowej. Wystawa trwać będzie 
do dnia 29 czerwca, zwiedzać można 
codziennie od godz. 8 do 19. Wej­
ście 20 gr , dla dzieci 10 gr. Dnia 
29 czerwca bedzie rozdanie świa­
dectw kursistkom, które ukończyły 
kurs, poczem akademja i wspólna 
herbatka.

Zebrania. Dzisiaj o godz. 6-tej 
w. Zastępu Mężów na Ksawerze; o

g. 7 w. Zastępu Kobiet na Kosze­
lewie; w piątek o godz. 7 obydwu 
zastępów w Małabądzu; w ponie­
działek o godz. 7 Zastępu Kobiet 
na Gzichowie.

Dzisiaj o godz. 6.30 w. zebranie 
K. St. Kob. i Mężów Zastępów na 
Ksawerze.

Ruch w Parafii.
Na Zielone Świątki wyjechała 

z Będzina pielgrzymka 200 osób do 
Częstochowy na zjazd Akcji Katol. 
z racji 10-cio lecia naszej diecezji. 
Zjazd odbył się podług programu, 
z którego szczególnie imponujące 
wrażenie pozostawiła defilada or­
ganizacji katolickich trwająca pół­
torej godziny oraz nabożeństwa, ka­
zania i przemówienia przed szczy­
towym obrazem na Jasnej Górze 
wobec kilkudziesięciu tysięcy ze­
branych wiernych. Kto wątpi w si­
łę i energję katolicyzmu niech się 
przypatruje podobnym obchodom a 
nabierze szacunku dla Kościoła.

Spowiedź szkolna dla dzieci 
ze szkoły Gzichów 8 czerwca, „Pro­
myka 12 czerwca.

Zapow iedzi przedślubne.
Zenon Gola z Heleną Jaroszów- 

ną, Władysław Delankiewicz z Hen­
ryką Dąbkówną, Paweł Cuber z Ma­
tyldą Goldynówną.

Zw ią ze k  m ałżeński za w a rli:
Feliks Mędrek ze Stefańją Jur- 

czykówną, Ignacy Giczański z Bro­
nisławą Guzikówną, Józef Sindek ze 
Stanisławą Pasiówną, Kazimierz Ko­
walczyk z Natalją Strzemińską, Adam 
Balawender ze Stanisławą Strzemiń­

ską, Leopold Pawlikowski z Teodo- 
rą-Franciszką Jastrzębską, Jan Ma­
cha z Jadwigą Palupską, Tadeusz 
Kostka z Marjanną Gradówną, Eu- 
genjusz Kurowski ze Stefańją Ku- 
ciówną, Stanisław Zbroszczyk z An­
ną Kowalską, Marjan Wyparło z 
Heleną Bałdysówną, Władysław Han 
z Jadwigą - Marją Misiórską.

P rze z chrzest stali się dziećmi bożem i.
Daniela-Anna Sadło, Z o fja -J ó ­

zefa Leśniewska, Anna Lewińska, 
Henryk - Tadeusz Olesiński, Barba­
ra - Marja Hagno, Edmund - Paweł 
Kowalczewski, Zbigniew-Antoni Pi­
wowarczyk, Andrzej-Bogumił Jędry- 
czek, Józef Bochacki, Wiesław-Eu- 
zebjusz Tobera, Witold - Franciszek 
Kamiński, Józef-Walerjan Dydak, 
Kazimier^-Władysława Nowak, Hen­
ryk -Jakób  Januszewski, Wanda - 
Zofja Wyleżyńska, Wacław - Anton5 
Kostka.

Odeszli do wieczności
Śp. Marjanna Gałuszka 1. 29, Sta­

nisław Kompe 1. 28, Tomasz Kluza 
1. 45, Natalja Bugaj 1. 22, Michał 
Malicki 1. 60, Władysław-Bolesław 
Germala 2 lata.

Wieczne odpoczywanie.

Rocznica zgonów  w czerw cu.
Śp. Wiktorja Niemojewska, Józef 

Cielniaszek, Antoni Zimny, Antoni­
na Szwalenberg, Józef Kaszuba, Ze­
non Morawski, Stanisława Pałczyń­
ska, W ładysław-Jan Stuczyński, Jó­
zef Stanek, Józef Pruszowski, Piotr 
Stawiarski, Janina Kołodziejczyk, 
Wawrzyniec Głowacki, Franciszek- 
Jan Frankiewicz, Józef Stycnno, Jó­
zef Roczek, Ludwik Kaleta.

Przenajświętrza Trójca
„Święty, Święty, Święty Pan Bóg 

zastępów ! Pełne są niebiosa i zie­
mia chwały Twojej! Hosanna na wy­
sokościach! Błogosławiony, który 
idzie w imię Pańskie! Hosanna na wy­
sokościach ! Są to słowa hymnu na 
cześć Boga Jedynego — Troistego,

powtarzane w każdej Mszy św. Ko­
ściół św. oddaje Panu Bogu naj­
wyższą cześć, należną tylko Bogu, 
nazwaną z grecka latrja, czyli ubós­
twienie. Wyznaje przez to, że czło­
wiek jest zależny od Boga, jako 
stworzenie od Stwórcy, jako dzieło
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od Mistrza. Prześlicznie wyrażają tę 
zależność słowa wielkiego błagał 
nego hymnu, od czasów apostol­
skich śpiewanego: „Święty Boże,
Święty Mocny, Święty Nieśmiertel- 
ny“ ! Zmiłuj się nad nami!“  Uderza 
nas troistość wezwań, gdyż podsta­
wowym dogmatem naszej wiary jest 
Jeden Bóg w Trzech Osobach. Praw­
da ta była ludziom przez samego 
Boga w różnych domyślnych zna­
kach objawiona od początku. Ro­
zum ludzki nigdyby tej tajemnicy 
nie odkrył, bowiem przewyższa ona 
ludzki umysł. Dopiero Pan Jezus 
wyraźniej nam ją wytłumaczył. „Ja 
i Ojciec mój, który jest w niebie, 
jedno jesteśmy", a „Duch pocieszy­
ciel, którego ja wam przyśle, nau­
czy was wszystkiego, albowiem z 
mojego weźmie a da wam“ , — sło­
wa Chrystusowe.

Trzy Osoby, a Jeden Pan Bóg 
— Bóg Ojciec, Bóg Syn, Bóg Duch 
św. — równe są sobie, podług na­
tury boskiej w mocy, dostojeństwie, 
świętości, dostojeństwie bóstwa itd., 
a różnią się tylko w sposobie dzia­
łania względem ludzi i świata. Dla­
tego zwykł Kościół św. nauczać, że 
Bóg Ojciec nas stworzył, Syn Boży 
nas odkupił, czyli zbawił, a Duch 
św. nas pomocą swoją, darem 
łaski poświęcił. Ta potrójność dzia­
łania podług nauki Kościoła ma 
wskazywać na zupełny rozdział 
między boskiemi osbami, a jedno­
cześnie na jedność źródła, z które­
go to działanie płynie — na bos- 
kość. Zwykliśmy też przedstawiać 
sobie Boga Ojca Stworzyciela, jako 
potęgę woli działającej. Boga Syna 
Zbawiciela, jako Miłość — cierpie­
nie, a Boga Ducha Ożywiającego, 
jako światło mądrości i świętości.

Wielkie to są tajemnice, naj­
większe z tajomnic wiary, niewiele 
więcej jednak ponadto o naturze 
Trójcy Boskiej wiedzą największe 
umysły uczonych katolickich, któ­
rzy jak np. św. Augustyn, św. To­
masz i wielu innych zgłębiali praw­
dy objawione. Umysł ludzki nie 
sięga w tych sprawach zbyt wy­
soko bez światła łaski, a przecię­
tny człowiek zgoła wielu rzeczy po­
jąć nie może. Wystarcza mu jednak, 
gdy wierzy na słowo Kościoła w to 
wszystko, co Kościół do wierzenia 
podaje. W imię Ojca i Syna i Du­
cha św.! Ta jest wiara nasza w 
Trójcę św. Jedynego Boga, którą 
wyznajemy w codziennem żegnaniu 
się. Kościół św. też działa w rze­
czach boskich nie inaczej, jak w 
imię Trójcy św. Wszystkie błogo­
sławieństwa, poświęcenia, konse­
kracje, rozgrzeszenia, namaszczenia

i zaklęcia kapłan katolicki czyni 
znakiem Chrystusowego krzyża, a 
mocą i wezwaniem Trójcy Bożej. 
Innej bowiem władzy nie marny i 
nie sprawujemy jak tylko w imie­
niu Ojca i Syna i Ducha, daną nam 
przez Pana Naszego Jezusa Chry­
stusa: „Idąc tedy na cały świat nau­
czajcie wszystkie narody chrzcząc 
je w imię Ójca i Syna i Ducha św.“ 

Kościół św. każdą niedzielę w 
roku obchodzi jako święto ku czci 
Trójcy św., wszakże dzisiejsza nie­
dziela pierwsza po Zielonych świa­
tkach jest osobliwem uczczeniem 
tej tajemnicy. Nasz kościół paraf- 
jalny w Będzinie konsekrowany 
ongiś pod wezwaniem Trójcy św. 
dzisiaj obchodzi pamiątkę tej uro­
czystości odpustem parafjalnym. Ze 
czcią i głębokiem skupieniem przy­
czyniajmy się do nieśmiertelnej służ­
by Wszechmocnemu Bogu oddawa­
nej, mówiąc często to piękne mo­
dlitewne zakończenie : „Chwała Oj­
cu i Synowi i Duchowi świętem u! 
Jak było na początku, teraz i za­
wsze i na wieki wieków Amen!“ — 

Proboszcz.

Zbiórka uliczna urządzona sta­
raniem Stow. Pań Miłosierdzia Św. 
Wincentego a Paulo dała Zł. 215.31.

Wszystkim, którzy wzięli udział 
w zorganizowaniu znaczka, a w szcze­
gólności p. Hamankiewiczowej, p. 
dyr. Rogójskiemu za udzielenie pu­
szek i Zarządowi Banku Ludowego 
za udzielenie lokalu — składa Stow. 
serdeczne Bóg zapłać.

Lłsta kobiet które pracowały 
przy rozb. kotłowni.

l j  Helena Nowakówna, 2) Franci­
szka Pietrzykowa, 3) Halina Kwa- 
piszowa, 4) Anna Hatysowa, 5) Mar- 
ja Marusakowa, 6) Marja Derejowa, 
7) Rozalja Rokicka, 8) Wiktorja Przy- 
byłowa, 9) Antonina Jastrzębska, 10) 
Marja Olechowa, 11) Janin? Mirowa 
12) Antonina Naporowa, 13) W łady­
sława Paligowa, 14) Aniela Zgodowa, 
15) Marja Kaczmarkowa, 16) Józefa 
Wozniakowa, 17) Julja Wdowik. 18) 
Stanisława Nowińska. 19) Katarzy­
na Mielczarkowa, 20) Marja Miel- 
czarkowa, 21) Stefanja Gradoniowa, 
22) Marja Bujakowa, 23) Antonina 
Skotnicka, 24) Marja Wysogrodzka, 
25) Marja Kapkowska, 26) Salomea 
Cebulska, 27) Barbara Sychowa, 28) 
Władysława Borówkowa, 29) Józefa 
Michalakowa, 30} Franciszka Orga­
nista, 31) Wiktorja Grzebinoga, 32) 
Aleksandra Rokicka, 33) Marja Ole- 
sińska, 34) Józefa sowa, 35) Fran­

ciszka Dębska, 36) Kazimiera Pary- 
zowa, 37) Franciszka Szczudło, 38) 
Marja Sochowa, 39) Stefania Cze- 
kajowa, 40 Antonina Maksyinowa, 
41) Teofila Gradkowa, 42) Barbara 
Wieczorkowa, 43) M ąrja Kędzierska, 
44) Marja Całka, 45) Irena Sochów- 
na, 46) Irena Bałazińska, 47) Marja 
Frączkowa, 48) Marja Marczyńska, 
49) Marja Czekajowa. 50 Żołęcka.
♦♦♦♦

Ostatnie n o t...
W październiku 1930 r. nastąpi­

ła we Francji easplozja angielskie­
go statku komunikacyjnego R 101. 
Z pośród 54 podróżnych 47 znalazło 
śmierć w płomieniach, zaledwie ura­
towało się 7 osób.

Niemałe pół godziny upłynęło od 
chwili, gdy drogą radjową z samo­
lotu podano wiadomość następują­
cej treści: „dotychczas wszyscy pa­
sażerowie czują się doskonale. Po 
smacznej kolacji i dobrem cygarze 
mają zamiar udać się na spoczynek” .

— Poszli spać, ale poto, by już 
się nie zbudzić. Gromnicą ich był 
płonący samolot, wycie i świst sza- 
lającego hu-aganu — ich ostatnim 
pacierzem, deszcz strumieniami spły- 
wający po szybach samolotu — to 
ich ostatnie łzy... bo zbyt nagła 
śmierć nie pozwoliła im zapłakać...

Pasażerowie zadowoleni wygod­
nie siedzą w fotelach, każdy z nich 
posiada grube sumy pieniędzy, bilet, 
paszport, a co najważniejsze — wy­
godę. Czy to nie wystarcza do szczę­
ścia? Przecież niczego więcej nie 
potrzeba. Czy warto wobec tego jesz­
cze o co się troszczyć?

I oto nagle katastrofa...
A ty czytelniku, czy troszczysz się 
o kres wędrówki swego życia?

„Poco zamzątać sobie głowę ta- 
kiemi czarnemi myślami? Dlaczego 
myśleć o śmierci?” niejeden odpo­
wie.
A tymczasem zarodek śmierci każ­
dy z ludzi w sobie nosi i lada mo­
ment — może nastąpić koniec.

Reiigijne życie, czyste sumienne 
— to najlepszajubezpieczalnia życia 
doczesnego i wiecznego.

Składajcie ofiary 
na buaowę 

DOMU KATOLICKIEGO!
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